MABLA VAUADAN 
PRZEZ MISS CUMMING 
tłómaczona z angielskiego 
przez 4 
(ciąg dałszy) 


ROZDZIAŁ XIX. 


Mabela wróciła do pokoju, i rzucając się na 
krzesło przy oknie opuściła ręce i pogrążyła się 
w bolesaćm dumaniu. 

„ A więc Dudley, pomyślała, mniema, że jestem 
kobiótą płochą i bez serca, że lubię tylko świat i 
stroje. On, który mnie widział w tylu okolicz- 
nościach, któremu zwierzałam wszystkie moje my- 
śli, nadziejy i życzenia —i on do tego stopnia mylić 
się może! Przypuszcza, że u mnie wyraclo- 
wanie zastępuje miejsce uczucia, że zdolną kyła- 
bym się zaprzedać niegodnie! Jakże to okrutnie i 
niesprawiedliwiel Czyż moja w tóm wina, że ci 
z którymi żyję, nie są lepszymi? Wszak to los po- 
stawił mnie między nimi? Czyż moje myśli i 
czyny mają być sądzone, podług płochości mo- 
ich znajomych? Ja ich nie poszukiwałam i zupeł- 
nie mimowolnie wśród nich zajmuję miejsce, Czyż 
ja potrzebuję tych kosztownych strojów? Ja o nie 
wcale nie dbam; są one wymaganym dodatkiem do 
mego stanowiska, ule niezóm więcój,  Siyszę ciąg- 
gle, że jestom ładna; czyż ja pragnęłam piękności? 
Czy się nią cieszyłam? Dla tego chyba, aby miéć 
więcój powabu w jego oczach. On nie wić, że 
choćby mnie wszyscy odstąpili, ja się tóm nie 
zmartwię, byle on uśmiechnął się do mnie. Mówi 
o poświęceniu i mniema, że raczćj zagłuszę serce, 
niż wyrzeknę się świetnego małżeństwa; z którój 
że strony byłoby tu poświęcenie? On nie wić jak 
mocną jest miłość kobićty, Wiedziałam, że pogar- 
dza innómi, ale nigdybym nie przypuściła, aby 
zwątpił o mnie, 

„Z głęboką boleścią widziała, że ją stawiał na 
równi z istotami bez duszy, o których tyle razy mó- 
wit jój z szyderstwem.  Bićdne dziecko! w szla- 
chetnym zapale, złożyła całą ufność w człowieku, 
który w nie nie wierzył. Bez żadnój obawy bawiła 
się zatrutą strzałą, a ta obróciła się i przeszyła jéj 
serce. Nic więe dziwnego, że tak mocno uczuła za- 
daną ranę. 

Ale ufność jéj nie została wyczerpaną; po 
chwili uspokoiła żal swój, a przebaczając zniewagę 
gotowa była uniawinnić jój sprawcę. 

— Pani Vannecker nie lubi go, mówiła sobie, 
musiała więc nadać jego słowom niewłaściwe zna- 
czenie; rozmowy powtarzane tracą zwykle swą 
barwę. Nie posiada majątku, myślała, ale mniej- 
sza oto! Wreszcie nigdy biódnym nie będzie, gdyż 
w najgorzym razie w zdolnościach swoich znajdzie 
skarb jakikolwiek zawód obierze; coprawda je- 
dnak w porównaniu z tóm, co posiada p. Marston 
jego dochody są bardzo mało znaczące. 

I serce Mabeli ścisnęło się na myśl, z jaką 
goryczą musiał Dudley porównywać swoje skromne 
dziedzictwo, z książęcym majątkiem mniemanego 
współzawodnika, 

— Byłam bardzo nierozważną, — mówiła sobie 
jeszcze; jakże jego nie miało gniówać moje postę< 
pówanie, kiedy wszyscy omnie tak mylnie sądzą? 

1 przypomniała sobie najdrobniejsze okulicz- 
mości dotąd niezrozumiałe, kiedy Dudley oddalał 
się ozięble, za zbliżeniem się p. Murston'a, albo wy- 
szydzał bez litości, płoche usposobienie tego przy- 
jemnego młodzieńca. 

— Nadal starannie unikać będę, aby podobne 
rzeczy nie miały miejsca; nie chcę, aby ktokol- 
wisk posądzał mnie o lekkomyślność, i żeby on 
miał się na nią użalać, pomyślała Mabela. Cóż 


DODATEK DO X 10 „TYGODNIA“ 


w tem dziwnego, jeżeli sądził, że olśniona jestem 
widokiem tego świetnego majątku? Tyle widział 
panien niegorszych odemnie, a olśnionych bo- 
gactwem! Skądże miał wiedzieć, że lubię prostotę, 
że nie cierpię wystawności, że pogardzam pochwa- 
łami, on, który widywał mnie zawsze w para- 
dnymstrojn. né: hajarą się do kółka pochlebeów. 
Czyż on może pojąć, z jaką rozkoszą byłabym 
zerwała pęty tego stucznego życia, z jaką radością 
przyjęłabym rodzinne obowiązki, stanowiące szezę- 
ście domowego ogniska? Ja to niesprawiedliwą 
byłam względem niego, ukazywałam mu się pod fał- 


| szywą postacią; jakże miał mnie poznać?, Odtąd chcę, 


aby mnie widział taką, jaką jestem rzeczywiście. 

Mabela tak sobie rozamując doszła do prze- 
konania, które jak sądziła pozwalało jój wyro- 
kować o swojóćm przeznaczeniu, dosyć będzie po- 
stępować otwarcie i szlachetnie, eo jéj tak było 
właściwóm, aby rozproszyć powątpiewania Dodley'a, 
Jakąż wyborną do tego sposobność, nastręczy im 
wspólna przejażdżka. Jakiegoż nowego wdzięku 
nabierała dla niéj ta wycieczka? Będzie więc mo- 
gła pokazać się we właściwóm świetle temu, co 
ją źle poznał i tak cierpiał na téj pomyłce. 
„Wszystko to niepotrzebne, myślała, chowając 
a żywością ubiory, wychwalane przed chwilą 
przez siostrę i panią Vannecker; wezmę to tylko, 
co niezbędnie potrzeba, Jakież to szczęście! 
Zapomaę o miejskićm życiu i choć przez ten krótki 
czas, działać będę bez przymusu, i będę szczęśli- 
wą po swojemu. 

Ale czyż ten, co tyle miłości wzbudzał w tém 
szłachetnćm sercu, odpowiadał równóm uczuciem? 

Niestety—w płochych plotkach pani Vannec- 
ker nie jedna mieściła się wielka prawda. 
całowiek zimoy i samolubny, zasługiwać istotnie na 
miano obłudnika; bo czyż może być większa obła- 
da, jak wymawiać innym, że są podłymi, gdy 
samemu doszło się do najwyższego stopnia podłości? 
Wątpiąc o bezinteresowności Mabeli, czyż Dudley 
nie mógł poczuwać się, do niegodnego wyracho- 
wania, którym tak pogardzał? Pani Vannecker 
dowodząc, że nie miał ufności w kobićcie, którą 
kochał, połowę tylko prawdy powiedziała, bo co 
gorsze i smutniejsza jeszcze, on w siebie nawet 
nie wierzył, chociaż był własnóm swóm hożysz- 
czem i najwyższą cześć mu oddawał, 

Jaśnićj niż Mabela widział on przeszkody 
do ick połączenia; ale dalekim był od tego, aby 
jak ona mićć zapał do ich pokonania. Nawy- 
knienia panny Vaughan wymagały znacznych 
wydatków, to prawda, ale niemnićj tóż i jego 
własne, bo czas głęboko je zakorzenił; dochody 
jego zaledwie mu wystarczyły na zaspokojenie 
osobistych potrzeb, niepodobna zatem było myślóć 
o przyjmowaniu nowych ciężarów; wiedział dobrze 
iż mógłby zyskać majątek, jakiego mu niedostawało, 
robiąc użytek z posiadanych zdolności, ale w ta- 
kim razie, trzebaby walczyć z wielu trudnościami, 
a nie czuł w sobie potrzebnój do; tego energii; 
wątpił o sobie, o swojój woli i wytrwałości; nie 
wierzył w moc szłachetnego postanowienia, ani 
w Opatrzność nagradzającą powodzeniem wytrwałe 
usiłowania. Wreszcie trzebaby się wyrzec podróży, 
do których ciąguęło go usposobienie, artystycznych 
gustów, nauk oderwanych, a zatopić się w odmęcie 
interesów, aby zająć miejsce między poważnymi 
ludźmi. Lenistwo jego wzdrygło się na myśl 
takićj pracy, Opuścić salony wytwornego i wy- 
szukanego towarzystwa, zmienić wygodne i łatwa 
życie kawalerskie, którego całóm zajęciem jest ob- 
myślać sobie uciechy—na niewolę i nieustanną 
odpowiedzialność życia rodzinnego! Jego miękka i 
delikatną natura odpychała myśl podobną. 

(dalszy ciąg nastąpi). 
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18 (1) marca 1874 r- 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
LIGYTACYJE. 


I W biurze izby skarbowój etrokowi 

j w Petrokowie, w d. 6 (18 

marca) r. b. wydzierżawione będą prawa daży trunkó 
sa. graniach. w lościjeńskich Bene e 1 = AUY wiej 

) Kaszowice od sumy 599rs, 31 kop. 2) Lęk 

zs, 479 kop. 58; i 3) Ręczno od rs. 190 kop Bo pa lt wood 
od 1 (13 stycznia) 1874 do tegoż dnia 1PBO r, Wadyja wyno- 
zen 149 rs. 83 kop. 2) 119 rs. 60 kop. 3) 49 rs. 88 kop. 
zacylacyje będą głośne—wolio wszakże składać i dekleracyjo 
qęieczątowane, któro po odbycia piór + szych otworzone będą 
ranki do przejrzenia w biurze izby skarbowej. A 
zarządy 04 (l6 marca) r. b. wydzierża wionóm będzio wbiurze 
rządu powiatu petrokowskiego podabneż prawo sprzedawania 
ua tenże czas G-letni od 
za t 253 rocznie. — Wadyjum 
icytacyja tylko przez dekleracyje zapieczę- 


t'unków na gruntach dóbr Podolin, 
sumy o połowę zniżonćj t, j. od rs. 
wynosi 64 rs. 

towane. 


Kurs giełdy warszawskićj. AA j 
9 marca |IL mar. 
alano plac 
1.76 169.50. 
Mo s m BOO „ -..| [78.50 |z6- 
5g 'Akeyje kolei żel. "War nom 1. ie ae i3, 
I PET rdr Lega BA: 
5è Akcyje kol żel. Fabr. Łódzkiej . |1 
(PAPIERY PUBLICZNE. 0 || 00 | z 
Obligi Skarbowe rs. 100. = | l || 
w_ cząstkowe zlp. 500. =W= 
Certyf, ban. A. zlp. 300 a 
s a aB: ja O 
wo p bez proc: ... — 
Dowody Kom, lik. 100 rs, -= 
Listy zastawne 100 rs. ts; 94.20 | 03.80 | 98.60 
d m 100 y Da ser 94. | 93.70 | 93.70 
4 wo nowo Z r. . | 02:15 5 
Obligi Tow. Kr. Z. za 100 ma, >. | 2 E 
Listy zastawne 7 87 60 | 86.85 | 8670 
44 Listy Lik 18:50 | 78,25 | 18.20 


stów zastawnych d: 
nowych 109} likwidacyjuych L11} kopiejal 77% 
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szawie. 


Pszenica dobra średni 
Pszenica wyborowa. 
Wył > I-R SKW ©. AE. 
Jęczmień dwurzędowy. . 

Jęczmień cztórorzędowy . . 


Rzepak zimowy y 
Raps zimowy. « « in > 
Siemię lniane  - - + 2... s J 
Groch poly. e p aa 


Ziemniaki . 
Kasza jaglana ówie! 
Kasza jęczmienia 
Kasza gryczana 
Maka pszenia 000. pu 
Mąka pszenna 00 pud. 
Mąka pszenna 
Maka ps enna 
Maka pszenua 
Mąka żytaa pytlowa pud. . . : 
Masło świeże funt. . © . . . | 
Maslo solonc funt. . 
| Siano 
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50 
274 


y 
voray ilościowój, i 
sprzedaż odbywa się na zmyślone siągi (niby pólkubiczne 
sążúie) a właściwiój na fury przeróżnych wymiarów. 


CENA OKOWITY W WARSZAWIE. 


Dnia 9 marca sprzedawano wiadro 
od 579 do 581“ garn. od 1884 do 180 
w częściowój . . . garn. — 193 — 190 
stósunek garnca do wiadra 100: 3074. 
Dnia 1l marca. Ceny o kopijkę wyżój Gaz. Han, 


OGŁOSZENIA. 


DOM POŚREDNICTWA 
pod firmą 
E. TCHORZEWSKI W PETROKOWIE. 


kilkoletnia egzysteneyja Domu mojego, i ła- 
skawe względy Sz. Publiezności zdołały mnie utwier- 
dzić wtóm przekonanit, że wypełniając akuratnie 
powierzane mi złócenia, zaśłużyłóm sobie na „tyle 
zaszczytne dla mnie zaufanie; obecnie zaś rozszórzy” 
wszy zaktes działalności 770mu istniejącego pod mo- 
ja firmą, czuję się W obowiązku obznajm tiko- 
wą Sz. Publiczność, a przedewszystkióm wd 
wagę że: e 
Posiadam  Agenturę “rosyjskiego towarzystwa 
ubezpieczeń od ognia zilóżonego W roku 1827 któ- 
re må: 
a) Kapitału zakładowego rs. 4000000- 

b) Funduszu rezer. około rs. 1000000- 

e) Składek rocznych około. rs. 3000000. |. 

O ile zaś towarzystwo to zyskało wziętości 
w okolicach tutejszych, dostatecznóm będzie przyto- 
(zyć, że ja w ageńiurze 'speeyjalnój mam dò dnia 
dzisiejszego 956. ubezpieczonych. 

Agenturę S. Petersbur, skiego. towarzystwa u- 
bezpieczeń. dochodów i kapita łów, to jest: tego, które 
przyjęło wszelkie ubezpieczenia życiowe b. Dyrekcyi 
rządówój ubezpieczeń . e 

„Agenturę w dźiale gradobicia, oraz Agenturę 
transportu towarów, We wszystkie miejscowości ce- 
Sarstwa. A 
Główny skład nasion krajowych w wyborowyru 
gatunku, praktyka bowiem okazała, że z. gumniczne 
niezżawsze sę pewne. s 

Sklad smarowidla do wozów, bryki powozótw, 
w najlepszym gatunku po cenie umiarkowanej. 

Główny skład maszyn do szycia systemów Whe- 
alex et Wilson, Singer, Hove, Grover et Backer, kupu- 
jącym zapewnia się bezpłatna nauka szycia. | 

Otwiórnm obecnie: Kantor spółki kolporlacyjnój, 


cj 


ża pośrednictwem. którego możni sprowadzać 
kie dzieła, wychodzące nakładem tójże spół 
niemnićj prenumerować wszystkie pisma peryojdyczne. 
Sprowadzam wapno że znanego zakładu wa- 
piennego w Ridnikach, które jest słynne że swój 
dobroci. » 25,1 r 
Zajmuję się sprowadzaniem owiec i tryków rasy 
romanowskićj, które zyskały uznanie w pićrwszorzę- 
dnych gospodarstwach. 
Przyjmuję zamówienia 


na maszyny i narzędzia 


wadzać będę szłązaków, doświadczenie bowiem prze- 
konało, że górale nietylko, że nie imają % sobą V- 
abieraczek, ale nie cą nawet tyle wytrwali do wszel- 
kiego rodzaja zajęć jak szlązacy, 

Zamówienia jednakże powinny być robione 
dosyć wcześnie fo jest: w miesiącu marcu, aby o- 
późnienie w tym względzie nie było powodem nie- 
zadowolenia stron interesowanychi. b 

Zamówienia przyjmuję we wszystkie miejsco- 
wości królestwa polskiego, jak również i na zacho- 
dnie gubernije cesarstw 

W razie żądania mogę kontraktować ludzi na 
lat trzy do wszelkich robót wiejskich, jak niemnićj 
i do robót przy kolejach żelaznych w Rosyi. 

Oprócz tego Kantor mój zajmuje się wszelkie 
mi czynnościami wchodzącymi w zakres działań 
Domu komisowego, a mianowicie: 

Redaguje podania do Władz, ułatwia wsze- 
kie interesy z rządem, mając do tego upoważnienie— 
wyrabia pożyczki na sumy mniejsze, najpóźnićj w 
przeciągu trzech miesięcy, podejmuje się załatwie- 
nia wszelkich komisów do Warszawy it. d. 

Obecnie ma na sprzedaż: 

Dom masiw murowany przynoszący rocznego 
dochodu rs. 7800. 

Miwadzieścia tysięcy sztuk drzewa „różnego ga- 
tunku położonego o 12 wiorst od Pilicy, 

Zmacżny spadek rzeczny, w bliskości kolei że- 


w Druk. F. Bełchatowskiego w Petrokowie. 


<< 6) < 
laznéj, mogący służyć do prowadzenia fabryki wiel- 
kieh rozmiarów. 

Oprócz tego posiadam bardzo wiele majątków 
ziemskich t miejskich, na sprzedaż, do wydzierżawie- 
nia, oraz do zamiany jednych na drugie. 

Potrzebidję także zaraz młodzieńca w wieku lat 
15, któryby dobrze pisał, był dobrego prowadzenia 
się i,zdatny do czynności biurowój. 

Polecam także JW.i W. Obywatelom ziem- 
skim wykwalifikowanego sortyjera owiec, posiadają- 
cego chlubne świadectwa z pratyki w księstwie po- 
zmańskićm. 

Osoby żądające piśmiennego objaśnienia, zechcą 
nadesłać dwie marki na odpowiedzi. 

E. Tchorzewski. 


MAGAZYN MÓD 


w domu W-o Horowieza przy placu Aleksandroiwskim 
(Nowy-Rynek) N 3. 

JULII STANCZYKIEWICZ przyjmuje roboty 
sukien, okryć i strojów damskich, szycie bielizny 
it. p; tamże udzielają się lekcyje kroju sposobem 
francuzkim i przyjmują się panienki do nauki kra- 
wiecczyzny. Wszystko po cenie bardzo umiarko- 
wanćj, 


8—1) 
n r R EE 
NADER WAŻNE OGŁOSZENIENI 

Władysław Boczkowski wystawił rewers na 


sumę 500 rs, ua rzecz Antoniego Lisiekiego z Wa- 
dlewa, w październiku 1873 roku, który to rewers 


| Lisickiemu zupełnie wypłacił, lecz gdy oddania 


kowego Lisicki wystawcy odmawia, przeto zawia- 


| damia się niniejszem publiczność, aby nikt takowego 


nie nabywał, nióma bowiem żądnćj wartości. 
Władysław Boczkowski. 
8 —1) 


JES" xa tolwarku Żywocii (stacyja Wolbórz) 
są do sprzedania z ostatniego zbioru nasiona: 
Koniczyny białój korey 25 po rs. 30 korzee i 
sporku korcy 20 po vs. 5 za korzec. Próby obej- 
rzóć można w redakcyi „Tygodnia” w domu W-o 
Bre;dla w Petrokowie, całą zaś ilość ną miejscu 
w Żywocinie. Nabywać można i częściowo. (3—1) 
EL ze stada księcia Sanguszki w Sławucie, 

stanowi w W rzeszczewicach pod Łaskiem 


za opłatą rs. 10 od klaczy i kop. 50 dla obsługi. 
(8—1) 


HIMET Ogier czystój krwi arabskićj 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz- 
ność, iż w tych dniach otworzyłem swój zakład 
jubilerski w domu p. Wierchowskiego, wprost domu 
Ilkowieza. Przyjmuję wszelkie obstalunki i repera- 
cyje,tak w złocie jak i w srebrze i wykończam 
takowe podług najświeższych wyrobów fabryk 
paryzkich. 

Wszelkie zamówienia tego rodzaju wyrobów 
wykonywam punktualnie i sumiennie według ży- 
czeń, przez co pragnąłbym zasłużyć ma względy 
Szanowaćj Publicznośni. Również przyjmuję repe- 
racyje wszelkich przyrządów dentystycznych. 

S. Karbowski. 


Z Browaru w Kociszewie: 
PIWO JAŁOWCOWE 
Butelka kop. 11; pół butelki kop. 54 
r PIWO :DUBELTOWE 
Butelka kop. 10; pół butelki kop.5. 
Jedno i drugie bez szkła—nabyć można 
w sklepie podpisanego w Petrokowie. 
J. Sosnowski. 
(8—3) 


Mosbvzedo Ifensypom. 


Jest do sprzedania 
NA FOLWARKU MOKRACZ 


Koniczyny czerwonej (Trifolium pratense) kor- 
cy 8 po rs, 30 za korzec. 

Łubinu żółtego (Lupinus luteus) korcy 30 po 
rs. 6 za korzec. 

Fasoli szparagowćj tyczkowej, funtów 100 po 
kop. 30 za funt. 

Próby złożone zostały w handlu korzennym 
P. Fabijana Cohna obok księgarni w Petrokowie, 


Jest do wydzierżawienia 2 włóki gruntu z łą: 
kami i zabudowaniami, oraz handel win, towarów 
kolonijalnych i farb z całym urządzeniem sklepo: 
wóm na lat sześć. Inwentarz gospodarski żywy i 
martwy, towary w handlu do sprzedaży. —Bliższą 
wiadomość w handlu J. Fritscha w Sulejowie, przez 
Petvdków. 

(8—2) ; 


Jest do sprzedania z wolnéj ręki kamienicą 
nowa w m. Petrokowie, dwupiętrowa, z facyjatką 
na trzecióm piętrze, przy rogu nowego-rynku i uli: 
cy Moskiewskićj, w połowie do sukcosórów 'po ś,:p.-. 
Zarembinie należąca — wiadomość u Jana Grabo- 
wieckiego w domu wlasnym naprzeciw cerkwi 
mieszkającego. 

(8—6—3) 


Dla P. P, Hodowców. m 


EE W folwarku Rembieszów GEM 


przy stacyi Zduńska Wola 
tz Są do sprzedania. 1) buhajki 
i jalowice rasy holenderskiój pochodzące ze stada 
zarodowego w Bieniewie pod Warszawą, nabyte 
tamże wraz z matkami—2) Tryki Soutdhowny czy- 
stój krwi do krzyżowania z'rasą owiec cienkoweł 
nistych, jak wiadome, przydatne — 

Jedne i drugie nabyć można na jarmarku 
półpostnym w Zduńskićój Woli lub wezśnićj w 
Rembieszowie. A 

(6—3 —8) 


BET Z powodu lani; j 

przelania firmy sklepu moj 
korzennego i handlu win, jaki w rr Woda. 
błońskiego utrzymywałem, na rzecz innéj osoby 
i niezbędnego przytóm uregulowania rachunków i 
ksiąg handlowych mam honor niniejszóm uprzejmie 
wezwać wszystkich, kogo to dotyczóć może, aby 
raczyli pośpieszyć z wiseozeniem naleźności od nich 
przypadających. Osoby interesowaae raczą się zgło. 
sié do zakładu mego w domu W. Spana w Potro- 
k po bezskutecznym upływie cztórech tygodni 
właściwe kroki na drodze sądowćj przedsięwziąć 
będę zmuszony, 


Józef Płeszyński, 
(3—8) 


E Mam zaszozyt przypomnićć Szanownój 
Publiczności że jak dawnićj tak i obecnie SKA 
ję się szycia bielizny, sukien, hajtu i t. p. robót ko- 
biócych po cenach jak najumiarkowańszych z za- 
pewnieniem sumiennego i rzetelnego wykonania. 
Mieszkam w doma W-go ITlkowicża. 
Maryjanna Łactńska. 
(8-3) 


Jest do sprzedania fortepian mahoniowy 

— || przeszło o 64 oktawach z fabryki Linde- 

mana w Kaliszu. Wiadomość w domu 

W. Miechowskiego pod N. 518 przy tlicy Petrs- 

burskiej za koleją, w mieszkaniu w sieni głównćj 
na lewo. (3-=B) 


Jest do sprzedania w każdym czasie w mie- 
ście Petrokowie posesyja z domami z pla- 
cem frontowym pod budowlę i ogrodem 
warzywnym na Krakowskićm Przedmieściu (Sło 
wiañskiéj ulicy); pod N. 17 nowym (dawnićj 417. 
94) wiadomość u właściciela. 

B) u. 


Porębski. 


Redaktor i Wydawca An 


